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H 1 3  r o c z n i c ® .
Kraków. 29 listopada.

Obwita ute-rs i ejirtea narodzi-n na s/lej wolności 
wzrok do miezayommiauryu-łi wi-ipoimnień 

» o u ' 29 listopadla, gdy igars-tikia Beiwcuerozy- 
‘fców, ({.wlejjr.ującą wielki orężiny iprtoteat prz-e- 
<C»w jaraniu mhWoŁi. ukulą ąuerwisz-c ‘ogtaiwio łafi- 
■fiBedia izbrojnyfoii iczynów 1849. 1348 i I8 to  ro­
ku, -Kwóre ofiarą 'kiwi, mięfci i (poświecenia, krae- 
(pk irriaiy nuaród w (krzyżowym (pochodzie rui 
Golgoty.’ Aż wreszcie sformowało się ostatnie 
■ognij,vfo lu/iiitai-iiego \wiyUiBWu Pbiski — bolia- 
tesak czyn i eg-kuiówt, osiadali płomieinhy i naj- 
skutoozni-ej-ey iprolost narodiii 'walctząecgo o 
«we Tiifcipizedawiiiono ,)>raiwa. po którym zaja­
śniała opic".\»ana pizez wicpzotzów zorza wolno­
ści,

I Oi.o dii{‘«ekit.liśmy .oliwili, sw ikltórej zlniikła 
jak  Ho-eżącaramo-ra iprzcimioĉ  oo aias uciskała. 
Przęshał nas upokarzać cudzy Tuzlkaz, narzuca- 
jący ,wa$sf 'naszemu wolncm/u słowu, iztnlkają 
łub auM y gra-moano k/ordoiny, rozdzielające nas 
od ibmci -óiialismy eię wreszcie gospodarzami 
na wkuantj ziemi, (panami anyśli naszej i wyko- 
liawłoisni własnej, niukrępowamej cudzym noz- 
ikaaecn woli. ko .iza nami jiuiż śmietrć, itułao,zka 
wygna uoza i Ikauorga sybiraka.

I>o teadycyj (przychodzi wfspoiimicnie mbozcń- 
«.wa (braci ttrazyiah, a mad -ldeon unosi się uczu­
cie dumy i szczęścia, iżc nie poszła na imam o 
ofiarna krew setek tysięcy synów Polski, sko­
ro eona jej n ,ala hyc wolność i niepodległość 
Ot/azyimy.

To -toż gdy. dziś 1 'okska, izfwraoa warofk w  prze- 
hzSoćć iswyjeh natjdroia&zyich waponitaień i prze­
żyć iporosdhioicwytciii, stają  w  (płomiennej gloryi 
ptizod naszc-ml mićzyima iboh toyrslkie postanie 
Eiłodzioży «e: iszikoły podchorążych i mężny ic-li 
Kftyin orężny 29 listopada J 880 a oku, 'po któ- 
ryftii na.st.;5)ity Grochuw, W aww i O&t/ołęlka te  
etaij y cłra-aiy i męstwa, które Blady się aadat- 
klemi w iek i-ego idiziela wytzrtcwiieaia. I kc«rzv się 
prze i nimi idach narodu rowrad.ow.aiay i pamięć 
io.li limhater.ssiwa. icfzci, jak wic-łkie narodowe 
święto.

Stająd .'dziś u zrębów tttaMbwy pańsLna pol­
skiego, nio wystartrzy nam jednak karanie się 
włagminnroniami i gloryą przeszłości. Trzeba z 
ni,dii ■wy-mitćmtkarzó-.óbi na dal zd życio narodu,. 
Więc gdy bolidea 4tWo i ofiara IfcrWi prael-a- 
nej w, iwalfcsaflr to wolaość ipodórzyimywalu w ra s  
tradyicyę narodową, nfewliązlać trzeba % nią nam 
dizisiaj. budiijąic ipiwedeWszysitkiam silną i jerctoo- 
flftą/ izgodinyni (iiatrjTariyęlanym dkcihom owia­
ną. la. r e i  i ę n a r o d o, w ą. To 'zrobić nie tytko 
nam wolno, dokonali,o ti &jv iz ehu .ie^i c ym 
t»bov. iążkieoi. lkv.de się luc.sza mcftratlBi - w sze­
reg  w -j!-ika jpefcskiego, i jak niegdyś w ,n!oi&y 11- 
Btupadowej. nie mifbfejHzą objawia ofiarność i 
boliaiensiwo. Ale wezwać nałeży c a ł y  n a ­
r ó d  p o d  l):i o ń tnie czekać i nie zwlekać — 
a-by wiać q*mcwu nie było za póżtjo.'

fa lo w a ć  łtolsko Mgcdnio, bez iswarów i 
Ipnzokirgów partyjnych, bez oglądania się na 
poonuc ob.-ą. izia.uisze poiżtplaną. a-la nie mogącą 
zaMą] ić wio ,noj, z  nfirodu iwypiObj tej siły.

Stejeany u Ł: re.su długiej i żmudnej drogi, 
pnzebyloj wśród .tyłu ofiar i poświęceń. Nie 
iwoiuo nam tełzkiaj ani ,w ofiarności imtępować 
jtoprzednim ipokolenionr. ani popadać wr błędy 
pratwiośei. Sa&jola zbytt fcyła ifjęr/flją, ab j iz niej 
rde 
prasyt 
było 
ry d
nie -oglądająic -się., azali inni jej (za nas nie speł­
nią, wznosie giirach państwowości poikkiej wy- 
fiiłh icm wt̂ zyiJffioidłi wzinatw zjednioczion!t:j Pol­
ski To będzie iJaziozeniem. gadnon. pamięci bo- 
hateruwiz nocy li3topad'owej i ucizestmiikńw dal­
szych /wiatMi o Wcłność narodu; to bętkio opłace­
ni om długu za beauiiar poświęcenia iprzoszlych 
pokoloni; to będzie ko.ro.ną bezigtraniaziłiyoh 
cierpień, jakie pnze,sała Pofcfei w  końiezajoej się 
powtsaechno światowej wojnie.

WTDAWiU POPOŁUDNIOWE
iŁTN&arĵ t'!

P p c n u r n e p a t ę  p r z y j m u j ą :
za^iejscown: Admiałswiiey* „Nowej Refeptny“ i «rs7jstkie urzędy pocztowe; miejscowi 
Administracje- „Nowej Reform., “. — Gfćwca trafika w Rynku. — Aęenoya J. Hopctai
1 A. Salomoawwej, Hi. Szczepańska 9. — Biuro dzienmkóYT M. Hupczyca, ul. jagiellońska 7. —

Trafika w Sukiennicach.

Zamiejscową pretcimeraię i orłuszenia (inse.afy) przyjmują: we Lwowie: Biura dzienników 
A. Łuehfiteb, niiea E srali I ńd.wika 1. 54; — S. iohotewski, ulica Trzeciego Maja L • 
W jfirooławńt: J. foszj eiia. — W lamowie: K. Rociach. — W Wiedniu: Hermun tiold- 
eohmioa (aprr-idai od .^iriEjeh nrraertw), 1., Wollzeile 5; - 3J. Pokra Nachf.; xiaaseust«i* 
& Vogk*r (takie w Hamburgu, Treokfureie n. Jj., Berimis, Lipsku, nazjiei i Wrocfaw.u); — 
R. Mosbo (takżo w Bełiioie, ‘ amturgn, Monach kun i Norymbe; dze); — H. Sebclek (Wollzeiic). -  

w Parysa Socidtó Mutaeis ae Publicitź, A. Lcrctte, dircc^ur, Ru» Rougemont 14
ZafąMitiki do r N»w* Reformy“ 'p.oopakty, oyrkaiałr.c, ogłoszenia itp.) przyjmuje eię po oeni*
2 kor. od 199 ojt*, dia Łapiiejsoowyru, a 1 kor. ad 109 eg*, d.a mlejsoewyi^i prenumeratorów

szos

ko lęgiem czosko-słowackim w Rosyi. W tych 
dniach rozpoznano tych wysłańców, pi zebra­
nych za oficerow i duchownych; chcieli cml 
wszcząć dezonranizac.yę w wojsku czesko-sło- 
wackiem. Muna miał przeznaczyć już kilka ty ­
sięcy takich ludzi, celem wysłania ich do repu­
bliki czesko-słowankiej. Trzeba się mieć na ba­
czności i minister dla obiony krajowej, dr Klo- 
facz, wyraził zdanie, że pożąaanem jest tworze­
nie gwardyj narodowych w każdej gminie.

AgiW ya przeciw befitzewikomc
Wiedeń,” 29 łilstoipada (Tolef.) ^Rełchisipost* 

dhftosi ize iSatokholimu: Riząd sowietów ogłosił 
w MoiSiklwde isłan 'oblężenia. To wodom 'tegv jos-t, 
że ruicb rewolucyjny co.raz haiklziej się sizerzy 
Agitacya pnzeciw bołsaewilhlom 'przytbieira izaró- 
winio w Petensburgn jak  i w Mo,, kiwie do raz szer- 
sze nozmiary. W Petorsbuirgu uwięził nzą.d bol1- 
saetwiciki 290 profesorów, inauęzyicicli. i inny cii 
ostA> z‘e sfer initeligenlcyi.

Masaryk.
Wiedeń, 29 hstapuda (Teluf.) »N. W'. Ahond- 

blat,t« kib-nosi iz ,Pragi: >Ozcdkie 6ileTW>« tdomosi, 
że iprezydumt republiki tdzeskiej Masarjtk yray ■ 
będlzie dnia 10 grudnia do Pragi, (gdzie zabawi 
około 14 dni. Prezydent Masaryk aoajitoctanie 
beazwiłoicztaie prace, icełem prizygiotoAiamia ma- 
taryatow ma. koilfoi encyę [Ktkojową

Waiki Czesiów z f îam&anni.
Wiedeń, 29 łistopada, (Tolef.) »Zeiit« donosi z 

Bruiox: Ozosi łut-ejsi nirządkib' w,oaor£.j maso­
wą demomsnraeyę, ipwdcizas feióroj parzyszło do 
zbrojnego starcia, unięldizy nimi a milicyą nie- 
miooką. Miłk-ya niefmiodka wcięła górę. 0  godz. 
8 rano dnia następnego Ozesi zorganizowali 
anoiwlu iTibrojfre 'oddziały, (kjtóre wltargmięiiy do 
miasta. Milicya niemiecka iskoOIała z Ikanabinów 
maiszymoiwyicb. Po obu istatomaioli było widu za­
bitych i rauinyieh. Obtateazniie [Utrzymali się Ctee- 
si w  mieście.

Spśr a fi©^ę nlamicek^.
Wiedeń, 29 listopada (Telef.) łTelegraplipn

Cornipagnie* id'onosi z Hagi:
Z YyiasEynjgitomiu idontoozą, 'że iwobem obaw, iz 

sprawia, podiziału floty imemiedlcioj doprowadzi 
do mepoiozunueń, między ątaitsliwaioj koalicyi
ro z w a ż a n o  w  Ijo iw l.on ie  i .Pa-ryiżm p la n  z a g a p ie ­
nia całej Koty rnana^ loe*  v,ydAnej Anglii — 
Sfery- factowe spodziewają się jedtoakże, że 
znajdizie się sposób izadww oienła wszwsuiciich 
państw flcoaliic,jri -i że (podział floty niemieckiej 
między te państwa d a  się ipn&ąprawu.dbdć.

C wyi ani® Wishslms.
Wiedeń, 29 Mbtoipada (Tolef.) isłŃ. TvV J/our- 

n&U donosi iz jbmisteaidamu: Piburua higfai zają 
oświadczenia najwybitniejszych im-yTstów aoi- 
giefekidi, lkbónv.y ftteją na ®tanowidkm.:, żc wolinio 
jest ipa.ństworn koalieyi ibeizwanulnlltoiwio doma­
gać się wydamia ce-anza Wiłhelma. »PaH Mail 
Gazebto« tiwierdtei, we rawelacye bawankie wy-

'7;ixv pu-nad Wsize.lką. .'wątpliwość winę cesa­
rza Wilhelma.

Akt
Wiedeń, 29 ńisbtjpaida (Talef.) '»N. lir. Prosse* 

u unosi a  Berlina, 'że iw najbliższylm -dzasiie -iw ja­
wi się ofioyaluiy ikon/unikat, abdykacji cesarza 
Wilbelina i następcy 'tronu.

Wilka przggs^ resksyi.
Londyn, 29 listoprda. (He u ter). Stronnictwo 

robotniczo ogłosiło manifest wyborczy, który 
żąda pokoju międzynarodowego pracy. Manifest 
zwraca się przeciw tajnej dyplomacji wogołe 
i oświadcza się przeciw każdej formie walki go­
spodarczej po wojnb. Stronnictwo domaga się, 
aby do tru.ki.atu pokojowego jirzyjeto, jako głó­
wne postanowienie, zc międzynarodowa organi-

zyi, jako „obrony wschodiu” (lleimahs.ehute-0is.t). 
Jeden (batalion Usnieszczono w Witkowie. Ko- 
nieniilaint wygłosił do żołniemy praciuowę w du­
chu reJccyjnjnr..

Centirala naud żolmie-rekirh oświadam. że je­
żeli niadchodzą wojska „obroiu wschodu'r  dzie­
je sfę to  przeciwko woli tutc-fs/yeli władz woj- 
skóYl-yoli, przeciwko woli ludności? i przeciwko 
woli wszjstkicli rad robotniiez/i-żołniersikrcli pro- 
wincyi poznańskiej.

s-Dziemiik A ujaw stit donogy że do Inotwnio- 
cławka przybyły ti-zy bataliony wojsk loikupa- 
(yjnytoh, oclem „strzeżenia granicy11, jxvzeni 
pownada:

Podcsjs gdy wyskttauioy rządai, pj» v. Ger- 
laoh i Haase zge/dnie z prawdą Bbwic rdza ją, że 
ls iemicoun ns» wsohodzie .nic nbe gre/ai, że panluje 
tu  pokój i porządek. pirąd.j- przeciiwtnf? w dalszym 
ciągu uprawiają politykę ji-rom okaicyj wobec Po­
laków

Położcimo jesit pow-użno. Zachowdlliśmy spokój 
i zachowamy go nadal. Ale wszelka próba wtło­
czenia nas z powpoftern w jarzmo iza porn-ocą 
młlitor.yzmuspaiika się ze izwlarfym oparom ludno 
sei pdftłdej. Niech się miaiiaddjaie czynniiild w 
łserłilnio dobrze namyślą, ozy w ofboanych w a 
runkach wskawunem iest wymsocać na wisohodzio 
n-owe Łirzewue w ałki Niowiczesuay '̂ MimjTsł iozpą- 
taTm.jgo nacyouab.smu mógłby Niemo* więcej ko­
sztować, niż sobie ri-icjedni j/anowue wyobrażajja.

„ K e  i l i c i®  a  ? s r b w £  p s i s H a Li
Pod tytułem powyż^szego prz-yutoza 

koreepol .-lent „Cza siu11 z Warszawy in 
fomnaKye, z których przetaczamy na­

stępujące:
„Koafc-ya irakda oświadczyć (ale nie ofieyał- 

nie), że uzna dopiono ten iząd połekS, ktorjr o 
prze « f  b» KdttśHytuancie. Miała też zaż/idae , 
aby wyiwry do iwantstyiuanty odbyły się szybko. (

numerze, p. Thugut oddał swoją tekę rządowi 
do dyspozycji.

P. Moiaczewski — jak donoszą dzienniki 
warszawskie— w zasadz.6 nie zajął stanowiska 
negatywnego, jednak informował sprawozdaw­
ców pism W tonie całkiem pesymistycznjrm — 
Prezes ministrów sądzi, że układy ciągnąć się 
będą tak długo, że ..rekonstrukoya nastąpi11 
chyba w czasie obrad konstytuanty*.

(Teł. Pol. Ag. TA).
Warszawa, 29 listopada. (PAT). *> Kury er War- 

sziawski* do-no i: Posłowie ‘ludowi W i t o s  i 
K ę d z i o r  wyjechali juiż z Warszawy. W sku­
tek tegc fkonferenieye, zmiereająioe do prae- 
ksatfilcenia gabinetu, uległy przerwie. Powzięte 
w Warszawie uehiwały co do rekonsurukcyi J

na w ielką chwilę. Gigamiizują sr.e z lewa i z pra­
wa do wmjny domowej. Boleść krwawi serce. — 
Rozłam wr narodzie. W rządzie brak pi-zewsUiWi- 
cieli Piastowskiej dzielniej Nie jątrzmy saę- 
więc. Jeśli I) m o tv .sk  i ma miłość ojczyzny w 
ser cu, n i e c h  ń i e p r z y j e ż d ż a- bo będzie 
zarzewiem i.a ik  partyjnych.

Na trybunę wchodzi p. W. S t u d n i c k i .  
Jeden wiedki krayk protestu., Hałas, świstania 
Wołania: »Precz! On wołał: x Ni och żyje Wil­
helm!- I*. St.udmJd stoi spokojnie przed pulpi­
tem. jakby grad obeig nie na niego był skiero­
wany. Z trudem udaje się uspokoić sale, by wy­
słuchała w sprawie fonnainej mecenasa P  I.y- 
pacewicza.

P. Ł y  p a c e w i c z: s 1 'anowie! W Polsce by-
raądu ludowty galityjl&cy uzmali za właściwe do trzech ludzi, wyobrazicieli trzc-cb Ideninków 
poddać ńjprob&cie Zjazidu polskiego wfiromictiwa politycznych. Dmowski wolał: *• Niech żyje Mi- 
lu/dowego, które odłiędar^ się dlnia, 1 gmdnfit w jkolaj ELU Jaworski (prezes N. K N.) wołał: 
Tamow le. (lówinioż reiprezoetapei Wiel-keipolski 
uraileżnają wśtąpieinie cwioje do gabkietu p.
M-ura oz ew&ki ego o,d decyizyi Rady luidu wej W .
Kis-. łtoznariisikicgo, k tóra zbiera erę dnia 3 gi-u- 
dmia ------

Z wieefiw warszawskich.
Warszawa wwcuje... Niema dnia, w którym- 

by lnogduj pa-rę nie odbywało isię Ydieców pa<r- 
iyjnM-pjlitj-cznych w różnyc-h siramach mia­
sta. A już każilej niedzieli jest tych wieców bez 
liku tak w sah.ch, jak jtcd gołean niebom, zw. 
rćfwtuio zapotwiedTinnych przez różne stromii- 
otwa, jak przygodnych po ulicach i 'płacach, 
gdwie i-ttiziemawiają sceh«tn‘icy« ina wiaisną rękę, 
przca n-illooĝ o nie prósz cni. Na rncżiiym wiotezj-m 
w-iecu partjrjaym przemawia co najimficj jeder, 
(i&nhśKfr. Po wiecach następują nuMiifCst^yjno 
pocmody.

N e pcnlobna /k iw ać sinuwy ze wtizydkich 
Uch zobrań, o których poiitycanyen ckarakto

d o  p o ł o w y  p ty c z in l i a ,

rsudowsi kongres pokojowy-. Jeóełi d'o tego 1 drłTiy i z wiet j  
wyceny siię j Ł  odh la. * P o 1 a c v a-i o - 1 e e 1 ^ jt e 11 g  e

„  „ „ :  ___________________________________ i rn  im  "tkimro* nrzo

i lipa;
Wiedeń, 29 Hstcpada (Telef.) tReiuibear donosi 

z Lonlyinat. że kenfareneya (jiokojiowa zbieize 
się przecież wcześniej niż przyprjzczanf), albo­
wiem prace przygotowawcze zostały ju/ż uboń- 
Cfflone. A ngielka d tk g acy a  .pokojowa będzie 
się s<kk dala a 4Ó0 łub 500 osób. 'OaSoMfooan de- 
l-ogacyi fugi; skiej polecono, aby do dni 14 
byli gotowi i-o .nyjaadju.

Cz si m n t *  Mnw^fa.
Praga, 29 listopada. »Veczer« pisze: Nade­

szły do P rag  doniesienia, że rosyjski rzad bol­
szewicki przeznaczył wielkie sumy w celu wy­
słania do kraju czerwonych gwardzistów', zor

sojuszników ż Rosyi,

łjsdn^szsnl# fllm h.
Rzym, 29 listopada. (Ag. Stefani). Izba przy­

jęła 326 głosami przeciw 33 głosom porządek 
dzienny deputowanego B a  r z i 1 a i’ego, opiewa- 
iącjr, że Izba pochwala akcyę rządu i jego 
oświadczenie, że wdoskio życzenia zostały speł­
nione i że dokonało się zjednoczenie narodu, 
przechodzi zatem do porządku dziennego.

n a j p ó ź n i e j  
gdyż w dnugioj połowie tego miesiąca będzie 
już 'Oferadlew 
azasti wy'
b ę d ą  n a  m m  r e p  r  e z e n t  o i wa n  i. rem 
tlóiuai-r-zą ofory, zbliżone do p. MotraJczewskiego, 
jego pośpiocłi w ‘Ogłuszeniu orujm a/yi wybór 
ozej. Jest oinn zresEirą już podobrw gotowa — a 
ma wpiOiwadżać wybory pięeio^rzj^iobiiiikowe, 
proipoiicyic/naiLno, darekjc całą Polskę ffe okręgi 
po 50.009 wybo-rców' i w bocczwń Mirusta mają 
twosByó okręgi o kilku posłach. Bttższe szjczo. 
góły d atąd nio są znane.

iGattoy poizijtnLosłj4 ii przynoszą Mfazine svia- 
domo&ca o wysianiu wojsk polskich i fraricu- 
©kłdh prze® Gdańsk do Poiteika. .Piszą, że zjawa 
się niiiebawem w Polsce armia pod wodzą Halle 
ra z 70.000 łudzi i że armata ta puseiwieizflctną maj. 
pierw będzie do Wielkopolski, gdzie w Pozhainiu 
ma być ztulOrżoiiią jej główna rczjalenicya. l>o 
tf><l jednak są to tylko wiadomości ł  -Lairalao nie- 
oiajtowtodzkiilnych i niejawnych żródA. Źródła 
b a rd z ie j do prawdy zbliżone podają tę wiado­
mość w wątoliwość Armio. Hallera riie liczy wic- 
eej niż 30.000 łudzi, a ozj będzie ją  można rv' , 
prędkim czasie p.izesłać, jest rzeczą wątpliwą. 
Gu 'dto wtojdk aingioDkieh M> franouidtiic.li, to  koa- 
licya, jak dotąd, n i e r  o b i p  r  z y g  o 't o w a  ń. 
aby ją W większej HościL do Polski przysłać, — 
Jeśli przyśle j —' to w małych ilościach dla za­
jęcia pimktiuw wręzłowvich (stacyi kułojowychj 
celeim lapszegu opasania woj kowego Niemców 
w opoce rokowań pt/koj-uwych 1 dciędiaj ód źró­
deł .rpatowdzacyi. O wypirsfwto wojskowej do Pol­
ski p o d o b n o  n i e m a  n a  r a z i e  m o w j- 
Jak  donloBzą, łzardae 'poważne -infantnacye aa- 
róWnic z pnzrychjdnych mant sfor w  jwińistcY-ach 
koallicyi, jak także zc SOdlic ncuGaflnyel’ państw 
»8'Zto'klioini), sprawa- pdtetoa u km licjd n_i o 
s t o i  d o t y c h c z a s  w c a l e  p o m y ś l n i e .  
Jak  dotąd przeważa pogląd, aby utworzyć Pol­
skę ściśle c t n o g T a S c z n ą z  dełaczontom oo 
najwyżej wschodnliej Gulłicyis.

irze 'wytokuje razwyczaj fa:itya, k tóra je eJwtołu*
J« i której iprzcdsta-wkiele lin. przewtodmozą. — 

charakterystycz nych »\vł 
n c  y i, zWohuny do aaii l ’ca 

ru polskiego przez s+ricn^iot.wo ł â*fan t̂e%ośou 
Nanaduwej. Wiec był nicslychaińc liczny; jjrz,e 
wcHłrócizjd mu p. Ai.put Śliwiński. PizyUM-^anij 
klika mamantów i  tego wiecu wedle sprawo 
zdania -*Kury'era JPoisdSiągo*.

Na tiybuuę wrehodzł minister odlrrctny kul­
tury i sztuk pięknych, p. M. D o  w n a  r  o  wr i c z. 
8ala tYCKOkuje mowy politycznej-. Już rpray 
merwóayph wywodae-ł* mówcy oldaskig rozilega 
jące się na cali, wyraźnie wskazują na dw a obo­
zy paliif.yctziiio- zia rządom i po-zeciw mądowd.

* Manny rząd, wyłoidciny prze® lud '— mówi 
p. M. IKownarowioz — a reakcjia chce obalić to, 
oo jest ltorjio:-zu:ośeią. daiejową. Sfcraazaie -zaga­
dnienia stoją przed rządem — widmie gludu. —* 
Głód roKpęt-ac może okropne konisokwemeye. — 
A w tym niomen(:-.ie i^jądowd rzucają Mody pad 
ringii. irówią, że rząd je&t partyjny.

Na saffi gto«y- »Tak! Partyjny!* Ziywa się hu- 
ragan okrzyków przeciwko rząd ov.i.

Przewodniczący »Wiec inteligonoyi nie ino, 
'.e juaeliw/yiwać się mekulłutTainie*. śłowa te u. 
pokajają odrazai salę.
P. Doiwmajrcwicz: rósh szę głosy, że jesteśmy 

rządem jnaadyjnym. Pytam się panów, cey gdy 
je a s ta i  rząił Htoeżjaishieg-o, złożony z człon­
ków tvteo  juflyiiej pu-rtyi, krzymtŁO: P.recz! 
<b.j- mówiono mu, że nie czas jest na lala  rząd'-1 
\ y  gdy Mori;cadvvSki i ^wieżyński dadzą sobie 

buzi. a- pośrodku ątó-adzą Tl-unikicni, to będzie 
wtedy jednaść aiarodowa? Gzy nwmia lacizyć 
*ogBwń z wodą? Gzy ma rząddć Dino ad*, i, który 
liamcbuio zapisał się w hiątcsry-i narodu? Nie 
mówcie bu <o koalkyjaym  rządzie — to fuks i 
•bingu. To, co się dzieje w  prasie teraz —• to 

j.szwiindeil polityczny. Szwindlem ly ło  nadużywa­
nie przez p. SwieźyńslJego nazwiska Pilsud-

astr^łksy® feabinsstu.

B s lru g a iy  f i r a s k l e g s  t i a k i t y i m n .
„K raj11 pisze: Centrala rad żokiienskleh w Po­

znaniu (oitrajaiiała, od laindra.ta wiikoiwBlkiego te- 
ganizow-anycly przez bolszewika Ainnę przeciw- legram, donoszący o przybyciu wojsk 41 dywi-

Pel2§y i żydzi.
\Y iedeń, 29 listopada (Telef.) »‘N. W. Abcmd 

Matt« donosi że wybitny clzitonelk ipioi-elstwa 
potekiego w Yviedui'i 'cświadazył, że wdreż-Oiiie 
już !?0'9t;dy kroki celem znalezienia urodus. vł 
vemii między PeŁui ami a żydami, Uiąwóraoina 
będzie w sziozegóCino-ści komisya' imi^^zam, zło­
żona a Polaków i żjidóiw, flrtóra zbada izaAcia 
wte Lwowie i ich genezę.^ W ikaalym raaie ów 
członek ańilbassfly poDkiej ^zastrzegł się .prze­
ciw mieszania się żydów, mie akająoyeh w  Au- 
stryi niemiecikiej, 'tio istosta/lów między żyda­
mi a Polakami w Galicy i.

Warsiftwa, »Kuryer Polski* podaje z konfe- 
rencyi ludowców z posłami poznanskiemi u ko­
mendanta Piłsudskiego następujące informacye: 

Dowiedzieliśmy się, że przedmiotom tych na­
rad imała być rekonstrukrya gabinetu w nastę­
pującym kierunku:

Do rządu wchodź' trzech przedstawiemli Po­
znańskiego. Otrzymują /ądana o d  początku t e- 
k ę  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z -  
n y o h. Obejmie ją poseł S e y  d a. Przypadiiio 
Pnznańezykom od początku przeznaczona dla 
nich teka ministra ska bu Zostanie nim dr 
E n g 1 i c h, piastujący d® Sbanowisko już w ga 
łńnecie p. Świeżyńsldcgo. Aejdzie do rządu 
jako minister bez tek posoi I o r f a n t  y, de­
sygnowany przez narodową demokracyę wszyst 
kich dzielnic Polski. Tekę ministra pracy i o-' 
p ieli ap-docznej ol ojmie pccieł 'ludowy, kierum 
ku umiarkowarego p. K ę d z i o r .  P. Ziemięcki 
— obecnj minister pracy ■— 111 a ustąpić. Pozo­
staną w gabinecie p o sło w ie  W i t  o s i W o j d  a. 
Ten ostatni n i e  j e s t  p e w n y .  Liczą się z 
zastąipśenia go ossobą m wybitny ch dtzaalaczy ru­
chu lud., który cp.tat.n_o rofzpctcząi swą dowa- 
łalność w KraMestwie,

Stanowisko prezydenta ministrów nie dozna 
zmiany. Jako rzecz znamienną, podnoszono 
wczoraj zgodę ł  oznańczj'ków na pozostanie p. 
M uraieziewskiego u steru rządu. Trudną dc pogio- 
dzenia stała się tylko sprawa p. 'iiiuguta, jako 
ministra spraw wewnętrznycn. Ani Poznańczy- 
cy, ani ludowcy nie d icą widzieć go na. tam sta­
nowisku. Ja k  już donieśliśmy yy poprzednim

Niech żyje cesarz Franciszek Józef*  A. p. Stu­
dnicki: »Niech żyje "Wilhelm fl.1« Wszyscy oih 
popełnili hiąil. Bo mało było vr Polsce tokich lu­
dzi, jak  Piłsudski. który przed nikim się nie 
ugiął. Byliśmy wszyscy wr niewoli. A wjr, cc 
krzyczycie: ; Precz!*. Stadnickiemu, czj może­
cie z lekkiem sercem pow iedzieć; że nie braliście 
udziału w orgiach na cześć zaborcj’? Podczas 
wojny — ciągnie dalej p l.ypacewiez — byłem 
na zebraniu w mieszkaniu p. Konica Byli tam: 
Dmowwki. Ignacy Baliński, Eustachy Dubiecki 
i Szebeko. Dmowski wyrzekł te slow a: '- O d
d z i s i a j  M i k o ł a j  11. j e s t  p r a w o  
w i t  y  m k r ó l e m  P o 1 s k i--.

— $ Katem!* — zawmłałem.
Wywołało to wielkie oburzenie. Opuściłem 

zebranie. Błądzili więc wszyscy, acz w dobrej 
wierze Ale oddać sprawiedliwość trzeba i przy­
pomnieć, że w roku 1905 na wiecu w sab F ilhar­
monii. gdy wszyscy wołali: »Aulonomia!«, Stu 
dnic-ki jeden krzyknął >N i e a u t o n o m i a ,  
l e c z  p a  ń s t  w.o p o l s k . e l *

Po tych słowach sala uspokoiła się. P. S t u ­
d n i c k i  począł przemawiam Mówił, ż# gdy 
okupant zaj jł kraj i chci<xł widzieć społeczeń­
stwo bierne, by łatwiej sobie z niem poraizie, 
on organizował wiece, na których wraz z p. Do- 
w n a r o wieżom i czpotańskim nawoływali de 
t w o r z e n i a  p a ń s t w a .  I  jaka i n n a  
b y  l a t y  d z i ś  n a s z a  p o z y c y a ,  gdy­
by wówczas śpolóezeństwro j>osłuchało tych we- 
zwań i przyślą,viiło od tworzenia wojska. »Gdy 
paristwo polskie powstaińe — mówił p. Stu­
dnicki — ui pójdę z podniesionem czołem, pc 
wiem. że w tern jest cząstka mej pracy*. Wkoń- 
cu mow'ca wryraza j*e5ymizvn e-o do losów Poi- 
ski.

Przemawia dalej p. Łypicewicz: >*Nm pomo­
gą żaane kropidła ze święconą w octą, by ludu 
nie donuścić yo władzy. Tylko kultury narodo­
we j trzeba strzedz, a to rola inteligencji. Rząd 
ludowy ma kłody nie tylko z prawicy, ale i z le­
wicy.

Kończy wiec płomiennem przemówieniem p, 
Sztw-tański, omawiając, cele i zadania Rady in 
teligencji pracującej.

Gharaktęr i cel Rady -.pracującej intełigea 
eyi« podały nam już depesze P. A T.

£  * f c U  k o a e « r > : o w e } >
r ERIK A MOR INI,

! Kraków, 2S listopada.
Jakieś fatuju prześladuj) obecnie koncerty; oo 

koncęrt, to odwołany. Wkońcu nic doznaliśmy z&- 
w od u: odbył się koncert; E r i k a  M o r i n i  ścią­
gnęła — jak aawsse — tłumy do sali »Sokola«. lic  
bliozr.ość, stęskniona za muzyką ,przybyła tak li­
cznie że mnóstwo osób nie znalazło już miejsca na 
sali i odcliodzitj od kasy z błyskiem nadziei, że mo­
że odhędzie się drugi koncert Eriki Alorini. A było­
by to rz&czą pożądaną ze w zględu na to, co daje 
jej’ gra fascynująca. — Zagadkowem zjawiskiem jest 
dla mnie Erika Morim: rozumiem, że dziecko możeskiego, któremu teraz. gdv ma tak  ogromno i . x . . . ,,

Aaok® cno spehleliia, r z  u c a  i a k ł  o - s p o s ó b  wntuo-
zowwti; co więcej, technika d7_esika może być nawet
bardziej błyskotliwo, niż starszog: ft .ra-uoza, gdyż

i>anowujo akro- 
tajemnkzym jest

w ażn© '/atoaiaia ido spełnienia, r z u c a j ą  
d y p o <1 n o  g i. Ci ludzie, oo Lwów' do stóp car*
sklej Rosy? mnaofi. teraz gwałt- czynią o to mia . , . , . „ . .< e, ■ r»-i j  .* • • * ■ i jest bardziej olastwczna i łatwiej opasio. Smir za-rziueac PiLuds-kiemu, ze me c h c e ; . , , - .    A. 1 . . batykę palco-w; lecz fenomenem tajeza-rziucać Idlsud
“  Lwenr^ ł ^ 7 ’ l ^ . d l a  mnie duchowa etrona to, gry.whtttne tiku odiraiaty oawuo juz szły na oKIkiocz. !
Dzisi.Oij 'bojkotuje się potżyeakę poii-stiwiową.
Ogajłaea się sflrarb z pieniędzy i otwiera
wrota ItolszowązriiOwi.Nioch kraj w graizy leci,
niech lyrdzśe anianchia, ale niech żyje nanódowa
doiiKikmcya! t

Zry'*raiją się glosy prótastó*v. GluBzą je okla­
ski, Wre zzaiie p. Dowaiaciowa'az; talk kończy:

Tak d o j r z a ­
ł e j  interprotacyi 'gry, o takiej skali uczuciowej 
i takiej sille bezpośredniości nie sputyka się u dzie> 
ka. Zihimkmie ogarnia słuchacza wobec d e mo n i -  
zin u toj grj': skąd ten namiętny toe? sk;jd uczu- 
oioiwy żax, buchający z niej? Gra Eriki Morini pory­
wa i hypnęl \TUije. Nie mogę sobie wyobrazić, czy 
można doskonalej zagrać sonatę -.szatańską* Tar -  
t i n iego, jak ją oni zagrabi; bo też to sonata od

■ Idiitełigeuoj a. pKtwinjitt s- mąt n& ca-ule ludu, powiada najiepigj temperamentowi wykonawczyni, 
jtodać rękę chamstwu poS^cieamu Z ehłOipom \ y^ja^o-o t r y l * r u  nie piedl
robutirikiean kroczyć wspóln* -di"vgą kii szczę 
ściu Pdsfki*.

W i«)dtndcec.uym atmosferę na sali -rzuca sipo- 
kojne, ioięikie słowa artysta draanaityciny, p. 
Ze 1 w e r  o w i o z.

»Murv muszego miwrta ugiraaja się od odezw. 
Piszą je kobiety Aomcj i dzieci. Roa^ołitóko- 
wanie witelkie. A zdobyć się bogdaj na mikrosko 
pijay czjai me potrafimy. Nad światem powie­
wa sztasadar czery^my. Niech riie będzie on 
•rartmidas-am walka i krwA Niech będzie sztanoa- 
rem tryumfu. Na wed uwnif wehoidzd domOkra- 
cva, jako zwyczajno, prawda, a nie o bunda., fatet 
i łajdactwo, lnt&ligenicjra ma tuuaj wielką rolę 
do spclnierda. Jestem cjzahym praoowui-kiem tea  
tru — mówi dalej p. Zelwerowicz. — Wyrzekł­
bym się sitozęśliwych godzin przeżyć artjustyoz 
nycn za rewność, że siiiowfc, padające z tej try- 
b.my, jaiko wezwanie inteligencja do czynu, 
wzruszą wybs i ekłomią do dział linia*. Mówca 
kończy apelem, by intołigoucya objęła przodc- 
wnfrotwo w ix:cau ludowym.

Wzywa do rozwagi dr D o l e c k i .  Wskazuje

s *, * * y  f «*■ u m e p icu  ko m ożna  u s ły szeć ;
io s t w  i n n  -dziwnie d z ia ła ją c a  w ib^acya  uczu c io w a) 
b o n a tę  T a r tin i’ego  g ra ła  M orini z k a d e n e y ą  K re is ­
le ra ; św ie tn ie j n ie  w y k o ir i lb y  je j sam  Kreic-ler!

N a rów ni z niterprctaeyą. so n a tj' sta ło  w ykonanie 
tań ca  w ęgierskiego B r a h m s a  A-mo-11 i w aryaeyi 
P  a g a n i n i ’ego > »Taniec. czarow nic*. D la obja­
śnił en ta jedua uw aga: w iększość słuchaczów' sądzi 
/.aziwyczaj m ylnie, że warya-eye P agan in rego  są 
jak b y  obrazem  m uzycznym , ilustru jącym  sab a t cza­
rownic. T ak  nie j- s t;  ty tu ł kom pozycja pochoa-zi 
stad , że tomait do w aryaey i wziiął P agan in i z aryi 
czarów  sicy, w ystępu jące j w  popularnej wówczas 
cperze S ussm ąyera: »\Vesele w7 Benewencie«. — N a 
tomiiast w ykonanie Eriki Morini n a ia je  tjrni zar.yro- 
tnym  p.^seaiiu*!, podw ójnym  flażeoletom , sto, 
i całem u arsanału  szatańskie j techniki Paganini *g< 
ty le  deroonizmu, że ty tu ł »T in iec czarowni"* staje 
Się zupełnie uzasadniony.

W  b a rd z ie j w irtuozow sk i sposób  zag rać  W  i e- 
n i a w 7s k i e g o  P o lo iic-7 A .-dar, n iep o d o b n a ; jed y  
n ie  tem n o  p ierw szej częśe.i oy ło  za  szy b k ie , ’ >.c
to  pozw olić  s<)bie m oże ty lk o  -w ykonaw c.., 
w ła d a ia ć a  te ch n ik ą , ja k  M oriu i. P ro g ra m u  d o p e łn i

\
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Cj ś ę  dziale p.o oficyalnym programie, zbyteczna 
aoclmać. Dr Józef Reiss.

Najlepsza lokata kapitału 
— to —

POlSKA POtYCZKA PAŃSTWOWA. 
Procent płatny za cały roa z góry. Lokata 
kapitału aa 5 4 %. Nabyć można r«rąt<’a e.
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K M O N I R i l .
Kraków, 29 MsuopadŁ

UROCZYSTOŚĆ LISTOPADOWA NA WAWELU. 
Dzisiaj o p o i  ni 111 10 raco, jako  w rocznicę pow sta­
nia listopadowego odbyła tię  uroczysta o a z a  połowa 
z" poległych w powsOmiu lS ol roku w dziedzińcu 
arkadow ym  na . W awelu. N abożeństwo to urządziło 
wojsko poi kie, ozerząc nieim U rtełną pamięć bohate- 
łó w  Belwederu, Otenyaki i G ioehow a z inieyaty wy 
I c n i  oficerów krakow skich.

W ew nętrzr * podwórze zamKowe przedstawiało o* 
brąz niezw ykły, iddaw na niewidziany. W  południo­
wej Stronie dzii dzińea stanął t ł la iz  połowy, ozdobio­
ny  l obu Sir'ie zieienią i eztandaram i n__odowymi 
oraz krakow skim i. Na ścianie fasady zamkowej nad 
(łta rz rm  zawieszono ib ia z  M. Bcskiej Częstc-how- 
skiej. Mszę ś.v. odpraw ił k s  biskup Nowak w asysten- 
ry i duchowieństwa. Przed ołtarzem  na dz.edziiicu w 
przy gotow anych law ach zasiedli zaproszeni dygnita­
rze cywilni i wojskowi. Przybyli m iędzy innym i ge­
nem ': wic Gołogerski, Zieliński, MarlzLi.a, Fuglewicz, 
d r Zrpalowncz. rektor ks. d r Sieińatycki z gronem 
profesorów. fiezy  len t m iasta p Fedorowicz, wice­
prezydent Roile, g r ino radców n 'ejskich, naczelnicy 
wimiz i insty ncyi Krakowskich. Z c lu  stron ołtarza 
csiu-wili się w eterani z r. 1803 ze sztandarem  oraz 
de leg ac ja  n .io d irjły  szkolnej również ae sztandara­
mi. Bardzo iiczr.e grono oficerów polBkich zajęło 
□nojsca obok dygnitarzy .

W  północnej s tn n ie  dziedzińca naprzeciwko ołta- 
•*r» ustaw ,,a  się honorow a kompania żołnierzy 2 pp, 
(warszawskiego) w polowym rynsztunku pod kom en­
dą kap itana Grabowskiego. W czasie m szy św. śpie- 
w ar chor Legi1 oii.iernw.

K rużganki 1 ił  p ietra wypełniły tysiące młodzieży 
i publiczności. Również u /iedziriec  w ypełnił się 
Syczolnie uczestnikam i wojskowymi i cywilnymi.

Fodezas ewangelii oficerowi* i żołnierze scaropol 
skhn zwyczajem wyciągnęli szable do połowy z po­
chew.

Po irszy  śwr. ks. biskup Nowak od stopni ołtarza 
pmemówił ser licznie do zebranych składając hołd 
bohaterem  z roku 1831 oraz w skazując na c ięż k ieo - 
bowłoski żołnierza polskiego w chwili obecnej. Uro­
czystość listopadow ą po raz pierwszy święcim y w 
wolnej P clsce w starych drogich nam  m urach Wa-' 
weiu.

Z grom aiacm  u la l i  się przed front kom panii ho- 
nóre wej żołni?rzy, gdzie j rzemowit kom endant w oj­
skow y grn . Oołogórski. Nie czas jeszcze na  spoczy­
nek — mówił gen. Goiogórski — żoimerz polski musi 
siłą poprzeć słuszne nasze żądania narodowe, musi 
praw dt podobnie jeszcze wałczyć' o ustalenie zagrożo­
nych granic państw a pclbloegu musi bronić braci n a ­
szych, w yciągających do n<is błagalnie dłonie z k re ­
sów w sch ed n rh  i zachodnich. Istn ienie silnej na io  
do w ej armii jes ' konięczne. Gen. Gołogórski rakom 
czuł okrzykiem*. W iln a  zjednoczona Polska niech 
żyjel

Po odśpiewaniu ro ty  Konopnickiej przi z zebranych 
odbyła się na  dziedzińcu zew nętrznym  W aw elu defi­
lad a  honorow") kom panii żołnierzy polskich.

N a tern zakończyła się ta  podniosła uroczystość.
Z G A IIC . ZAKŁADU ODZIEŻOWEGO. K rajow y 

Óakiud odzieży, chcąc przyjść z pom ocą ubogiej lud 
ności o tw orzy 1 w arsztaty  napraw y obuwia po bar 
tlzo , ni.-kKh uwidocznionych w każdej piacow ni ce­
nach. Pracow nie to ndesacąą się: li  p. Steczkow skiej, 
przy ul. Franciszko tWkioj 4. 2) p Hei-tnera, ul. Grodz­
ka ‘2. 3) K. B K. ul. Straszewskiego 2, 4) L raci Al­

ma Zwierzyńcu, przyjm ują

u j

ofcuwłe do napraw y i.a  podstaw ie pośw iadczeń „ASN“ 
w ydawanych przez okręgowe tio ra  odzieżowe. Zwraca 
Się przytem uwagę, że biura odzieżowe nie staw iają 
żadsyeh trudnośęj przy  w ydaw aniu tychże  pośw iad­
czeń.

MIANOW A.ME PROF. KOLAI4KOWSKIEGO. Z 
W arszaw y donoszą: Dr Ludw ik K o l a n k o w s k i ę i
prof. Umw. Jag . został mi Miewany szefem wydziału

a spraw  wschodu w  m inisterstw ie spraw  zagranicz­
nych.

NA TARGU DZISIEJSZYM obowiązywały następu­
jące  ceny m aksym alne: Litr 'm kka  a tt, k g  na.-ła 14 
K, kg  sera 8 K. ja ja  (sztuka) 7ó hal., kg  m ąki pszeni­
cznej t) K , razowej 5 K, źy tn isj jasnej 5 K , k g  psze­
n n y  5 K. ży ta  1 K, jęczmienia 3 K 50 hrl, owsa 3 K,

Kiłogr«.n jęczmiennej siekanki 5 K, litr  3 K  20 h, 
1. g pęcaku 4 K , litr 2 K 60 h, litr  kaszy jaglanej 
o ih catarczanaj Kaszy 8 K, 100 Kg ziem niaków 50 K, 
m iarka 4 K, kilogram  ziemniaków 60 h, kg  kapusty  
w głów kach 40 hal., kg  marchwi bu hau, K g  diuijków  
W  hi 1., indyk  za sztuką cd  44 K  do 60 K, gęś 36 K, 
kaczka 18 K, ku ra  lub kogut 15 K, ryby  (^kilogram) 
16 K.

H andlarze m ąk; i Owoców strączkow ycL pod kon­
tro lą  kom isaryatu targow ego uaoerół trzym ali się cen 
m aksym alnych, opornych "karano w ten 6posób, że 
im sprzeda vano tow try po cenach obowiązujących, 
Tyłkc handlam i i kobiety wiejskie om ijaiy R ynek i 
inne płace, gilzie sprzedaje się nabiał, a iy pókątnie 
otrzym ać ceny wyższe. N iewątpliwie itd n a k  opór tych 
liefc wiarek będzie złainany, jeżeb ludność kupująca 
r.ic będzie la- ać  solidarności i płacić ty lk r  ceny c- 
bówiązlijace. T y lk o  w ten  sposób położy się kres li­
chwie nabiałowej, jeżeli się bcdzie zwalczać ją  także 
w sklepikach, uokąd teraz w łościanie zanoszą swoje

ż.e wojenne lichwiarskie czasy minęły i że konsum enci 
m iejscy nie są w stanic dalej piacie haraczu za pro­
dukty spożywczo

NÓWA TARYFA NA MlĘSO, TŁUSZCZE I W Ę­
DLINY. Z dniem 2 i  listopada 19l8 r. weszła w życie 
nowa t a r  fa m ass., ma n: na mięso, norm ująca ceny 
w następujący sposób: Mięso walc we 12 K, cielęce. 15 
K, wieprzowe 22 r \ . słonina, biel, Baoło 38 K  za i  kg.

W yroby m asarskie sprzedaw ane będą według cen­
nika zatw ierdzonego przez m agistrat a znajdującego 
się w każdym  lokalu sprzedaży.

AKCYA KOBIET DI A STRAŻY OBYWATEL­
SKIEJ- W dniu ?1 bm. cdoył się w  =ali gimn. So­
bieskiego wiec kobiet dzielnicy I \  m. K rakow a, zor 
ganizowany przez K o n iie t kobiet przy s traży  obyw a­
te l 'k ie j, Zebranie powzięło następu ące uchw ały:

1) Zorganizować Kor :te t kobiet dzielnicy IV w celu 
czynnego popierania akcyi straży  obyw atelskiej; 2) 
wpływać r a  obywaleli w k iciunku  bran ia  ja k  najżyw ­
szego, i zynnego udziału w służbie straży  obyw atel­
skiej; o) opodatkow ać m ieszkańców  dzielnicy IV w 
sumie 1 K  miesmeznie, od każdego m ieszkania, na 
prow adzenie herbaciarni i sekcyi odzieżowej; 4) żą­
dać w yuania ustaw y, zabraniającej sprzedaw ania i 
podaw ania napoi alkoholowych we w szystk ich  szyn­

kach, kaw iarniach, cukierniach, restauracyach  w 
K rakow ie i w  całym k ia ju .

W  celu zawiadom ienia o powyższej uchwale P. fc. L. 
wiec w ysyła w charukteizi delegaiek, prezy«vum .

0D Ł 90N IĘ C IE  ORL \  POLSKIEGO W GiMjnaZY- 
UM ŚV\. JACKA. D nia 26 ł m. w  giran św. Ja c k a  iii) 
cdbyło się uroczyste odsłcmitcie jym bolu państw a 
pclskh go. W  miejscu, gdzie dotąd widniało czarne 
godło państw a zaborczego, umieszczono piastow skie­
go Orla v pięknem  w ykenaniu m alarza p. Tyłki, we 
d ług w skazów ek archiw isty p. Chmielą Do m lulzie- 
*y , zgromadz<incj na  podwórzu, przemówił prof. Poch- 
innr-ki, w yjaśniając sym bcliczne znaczenie chwili, a 
zarazem  przedstaw iając, jakie  obowiązki ciężą na 
młodzieży, k to :a , przyjm ując między siebie O rla pol­
skiego św ięty symbol niepe dłegłośći i zjednoczenia, 
ni Uf 1 gc w ••ałośai prc.duizać nastęrmcmm pokoleniu.

O NAUKĘ W oZKOŁACH SREPŃ lCH  KftA KO K  
SKICH. Z kól rodziców zw racają się do nas uzasad 
nione sluiTgi na przykre stosunki, wywołane zbvt czę- 
stem tam owaniem  nauki. I tak  w II szkole realnej pó 
kilkudniow ej pi zerwie w nauce, spowodowanej rze­
komo brat iem węgla, dy rekeya zar7.ądziła n.jrve za­
stanowienie nanki n  po dzień 6 grunnia. Fonieważ 
nie ve w szystkich PłkolaiJi panują tak ie  stosunki, 
by łoby  w skazaneir. aby Rada szkolna zajęła się u-

IKirządkowaniem tvsK  spra n. a temsamem zapobiegła 
próżniactw a mlodzinzy i udrękom  rodzisow w doiuu.

Z TEATRU IM. JUL SI 0\V  O K TG O . Dzisiaj jako  
w dniu rocznicy listopadow ej „W yzwolenie" St. Wy- 
sj iańskiego. Ju tro  prem iera J .a n e e fu“ Wl. Jastrzębc.t- 
Zalewskiego z pp. Sciską-G rosscr, Czaplińską, Gór­
ską, K oski iwską, M ądzcleyską oraz panam i: B iałkow­
skim, Noskowskim i NuwaJrowsKim. „L ancet" powtó-i 
rz rn y  będzie w nhdzielę, w torek i czw artek  przyszłe­
go tygounia.

Począw szy od "-idzieJi t  grudnia przyw raca dy- 
ri keya naw ne godziny rozpoczynanie przedstaw ień 
*j. w ieczór rozpoczynać się oędą o godz. 7 wieczór, 
z?4 popol. o godz. 3.

Z KJł AIC. KOLA TOW. NAUCZ, SZKÓL WYŻ. W 
srbo tę , dnia 30 bm. Oubędzie się posiedzenie w sali 
Coli. novum 43 o gudz 6 i pół. R eferat w ygłosi d r 
St. V* einer pt. „Reform y agrarne w Polsce a  przyszłość 
funkeyonaryuszy państw a polskiego". Goście mile 
widziani.

Z TOW. KATOL. W La ŚCICIELI PEALNOŚCI. W al­
ne zgrom adzenie członków T ow arzystw a katolickich  
właścicieli realności odbędzie się w niedzielę unia 1 
grudnia 1918 r. o goćzinir 4 i pół pop. w  sali Tow<v 
r-.yst-wa rolniczego pl. Szczepańską 8, I p

ODCZy . .  W s„botę 30 listopada o gedz. 5 wieczór 
w Czytelni Polskiego Z w iąiku niew iast katolickich, 
Szczepańska 5 odbęd/ie się zwykłe zebranie, n a  któ- 
rcm p dyrek to r Eank 1 ziem '  '
w ypowie odczyt pt. „Spraw y 
układ p o lityczny '.

KI R aA  LITERACKIE ^ul, śiz. A nnj 2). Dziś o 6
wieczór w ykład prof dra F . K opery na tem at „Ro­
m ańska arch itek tu ra  w Polsce1'. W ykład  ter., jak  i 
w szystkie na«tępne, w ykłady drą . K operb odbywać 

'ć.ile w piątki w sali Jluzeum  Narodowego 
w ieczór jr z y  ilustracyi św ietlnej i wobot,

p lac Szczcpańsl.i 3 I  p. przerabia czapki austryackie 
na  maciejów ki szybko i pc cenach umiarkowanych. 
Zgłaszać się należy cd  10— 12 r łn o  i 6d 3—5 popal.

JUŻ W PIERWSZYM I/NIU UKAZANIA SIĘ
iiia okranie kiao teatru >SZTUKA< zyskał sobie 
dramat »Dónna Marya* pełne uznanie publicz­
ności, zwłaszcza; że rolę tytułową kim  je jedna 
z najlepszych artystek światowych, MAR-YA 
OARMI. W dziale komedyowym stała wybuchy 
śmiechu na widowni wywołuje arcykomiczny 
obraz rodzajowy: »Ciotka z Ameryki*. 13698

_ZMARLI. Dr P io tr P o l  l a k ,  rezerwowy porucznik 
5i pp. w ojsł polskich zjnail w Tarnow ie dnia 22 bm., 
przeżyw szy la t 64, Śp. Foli„k  by ł bratem  znanego pi­
sarza prof. d ra  Jćzęfa Pollaka.

1  di aiejilao 10U& nzoKiziu:
Warszawa, 29 listopada. (P. A. T.). Wiido- 

meść, podana przez jeden z tutejszych dzienni­
ków, jakoby Rada ministrów na ostatniem swo-

birzezycłi dni niei  z a s z ł a  Pkjfeefeiiwc jeft 
p i e c z ę t o w a n e f  peinć wwieim Bara1? ad.d«̂  
iizeatŵ otno' amnii. YYoibec tego pocaytiuoiio ki10* 
w oeiu mt-ycuimirbsifoiwego wyjaiadiu pasełs®’*1 
z Moskwy.

n a  k r s s a c ó .

Warszawa, 29 łidtopadla (PAT). »Kunyer 
jzatiski* donosi Bod. Cie^ha,no\Maeir. na Podła 
siu oddziały brygauy (pułkownika Miokiewit® 
Stoczyły walkę z Nfomeanri, m dotórej * nasi  ̂
.trony ,»ales iO 6 żoiiVN*zy i 1 poatlhiOfąży.  ̂
Straty iNienleów są znaczniejsze. Wzięto 'li 
•niewoli kompanię Niemców, ztożotfu. ze 106 ^  
d:zi. Inne oebimiały tej samej brygady a(io-cay*| 
zwyaięąitą potyczką z bar :,.tm befezi^więkie4 
w' okoiicy Wyix>kiego Mazowieckiego. W Łó!ls 
żyiiskiom baridy rozjoroszOno.

Warsza-.a, 29 listopad a (PAT). Rząd poł$- 
wystosował Idinia 27  ibm. notę d o  raącu repniil* 
k i  id f  jJtie tfdejj. Wskazał w  niej n a  n re s b
n o < ł .a „ a  „.o.: «. , __  . , An'

BAT DYCI PRZY PR ACY. W ez raj do sklepiku p. 
Ju lii Rapacz na  Lądwinowie wjiadli w cizasie je j nip- 
obcir.cści 1/audyti i skradli 70U0 K. — Do m ieszkania 
p. Ludwiki S. _ w Dęb likach  przybyli wczoraj rano 
trzej mężczyzn: i zażądali w ydania pieniędzy. Bandy 
ci grozili jej rewolwerom, w razie, gdyby im pienię­
dzy nie c-diała. Na szczęście n a  schedach zjawi1 się 
w łiiciu& l duflu. Fandyci spostrzegłszy go zbiegli. 
Jeden  z iain!vtów  był ubrany w m undur woj'skowy, 
ale in k i kapelusz cywilny.

O B R A iyW A r SKLEPU. W nocy z dnia 25 na 
26 bm w łamali się dotąd nie w ykryci spraw cy do 
sklepu „m agazynu nowości" W. K w aśniew skiego przy 
ul Sław kow skiej 8 i zabiali różne to w aiv  modno i

wykłe zebranie, n a  kio- ;e m  p o s ie d z e n iu  p o w z ię ła  u c h w a łę  r o z w ią z a n ia  „ Z  y  „ w - 2
k ie t- ' d r Emil Schm idt ,  j m a p ie t r a tn  J c s i n ie w a w d z i  v a  n a ,i” zy C3<* W O ;Jc l l l e n ł c ^ c h ,  O k u p u ją c y c h  W
finansow e ro .s k ,, a  je j r/ ^  ^  ^  ^  feresy t ^ h o d n i e ,  F ń  a t i f f  l i i

ostatnicm policzeniu  i^ u y  ministrów^ wcale w .wtełu wypadtotoh
nie było mowy o rozwiązaniu Rady mi ei sł cfej!: ^  
i magistrat*. Aktualuą^esi tylko sprawa miano- ^  d-cibonylwanym mad ludij
wania komisarza rządowego, którym podobno Wrogie■ cualrawrme s i ę  w o r *  o

- • ~ - mieiCiKich iwywołuje Ibespoeiredlnte si-iebcKp1
dzeói&twio dla gramie rwBcluodnieh. "Olur-ego 
polisiki dotmaga s ię  uatiychmiasto rej ewaSuiac} 
obszaru oK upo..aaego (przetz wojeika nieniir

sklepie i wybierali, co się im podobało. Don ten już 
k ilkakro tn ie  został naw iedzony przez nocnych zło­
dziejaszków , tu  też należałoby, aby policya zwróciła 
nau  bacznii jszą uwagę.

S/AKKOSĆ JA /D Y  norm uje K om enda wojskowa 
w  I> akow ie  nasiępuiacem  zarządzeniem : Vrszełkie
wojskowo pojazoy ciężarowe m aj: się poruszać stępa; 
jazda k łu tem  j/ 3t bez, względu na to  czy  wóz jest 
obciążony czy nie, stanowczo wzbroniona. N a obcią­
żonych wozach , - zw rnnkowo nikomu sieazieć nie 

pin o wcżiihia n.a konie prowadzić, idąc po lewej 
stronie wozu. F rzyjmowanie osób nieupraiym onyeh 
dc jazdy  pojazdam i wojskowymi, jest -niedopuszczal­
ne.

W szystkie wozy ciężarowe lub powozy, należące 
do p o i k iego  f i  arln wojskowego, m uszą być oznaczo­
ne tabliczkam i, u» których wyeaioniony jes t oddz.iał, 
oraz liczba porządkow a pojazdu. W szelkie pojazdy je 
chać m aja lew ą ktroną ul.e i dróg.

N ad przestrzeganiem  niniejszych rozka-iów czuwać 
n a ją  władzp ftacyjne, polieya oraz żandannerya; o 
każdeiri wykr< . ieeiu donieść referentow i taborów  i 
koni, cddział V kom endy wojskowej w K rakow ie.

Automobile hi ciężarowym nie wolno w mieście 
przekraczać szybkości 10 km. n a  godzinę.

P rz e k ra d a ją c y  te  przepisy będą pociągani do od­
powiedzialności-

ZAGŁADZENIE W HOTELU. W czoraj w  jednym  z 
nokoi L(tei('i\rych w hotelu przy ulicy D iettowskiej u- 
l-igl zaczadzeniu jakiś ir.^żcŁvzna gazem węglowym 
N a n iejsec wypadku j rz.ybylo pogotowie ratunkow e 
i udzielili c iiarze w ypadku pier„.izej pomocy.

TANIE MACIEJÓWKI. T)o wiadomoś-n żołnierzy i 
oficerów polskich podaje się, ze „Szatn ia kobieca",

md byC p. C z a r k o w s k i .  \

0  jsdASiitę
Warszawa 29 l i s to p a d a .  (P. A'. T .)  l a d z e 1 k ię ,  a  w o b e c iw w a g i  tn i ra w y  żtpda n a  sw o ją , no-- 

tM ojskow c p o d ję ły  o] ecnie p r a c e  óLitystjecziie, • cdezw łejczite i G u p o w le d z i. 
c e le m  o b lic z e n ia  s k G3za.rowanych i  b ę d ą c y c h  j
pod bronią żołnierzy polskich. Według tych ob : Rieyr I j* -MP S u  Foj/gf-h 
liczeń, ogólrn siła różnych odo,iałów pAOaek 11 ' »  r ^ l t l l  F3MIC*>
wynosi w .obecnej cłrwili 80.000 żołnierzy. Obe-i Wrasaaiwa, 39  Iśnopuda (RAT). Od osAw 
cnie władze wojskowe pracują nad stworzeniem 'Pra^byWaj^cyiłi a Bnześcia Litewi&kiego, d)i'j 
z tVch oddziałów jednolitej armii. , wiadujf się »R«ryer Polski*, że * uryjąKk em m

,  , ,  - , . r . . , dnoyo fortu, cały Hrześó iaiewski znajduje s<
m m  n a  n r s m t m e  p o ^ sk t^ m . ! w rękam po.snicn.
Warszawa, 29 Kc-tiopaJa,. (P. A. T.) Od osób wo 

prz.ybyłyich z Moskwy ełowiadiuje się »Kmyer 
Polaka* nofttępiującycli r-wrzogcdóiw grwałtu nad 
fKł3«lBtiwoni pctekiem w MoBflSwfie:

Dmaa 13 b. m. około połiuidnia do gmachu po- 
setetiwta poteikiego w t a r g n ą ł o d d z i a ł b o l -  
s z e w i k ó w  z 't . ziw. komrfeairyatiu pOłskiegoi, 
Kiauołwłiiik oddziału oświmiiezył, że o b e j m u ­
j e  g m a c h  w p o s i a d a n i e  w ł a d z y  so -i 
w i e c k i e j .  Jeden zc eckaeitairzy posetelfcwa gło­
śno ■zlapaicltestiował, poiw-ołująic się nia ekstoryte 
ryntoaśó i okazując odpwviedini dofcumeuit z 
podlpaisen; sekroharza dlla spraw zagrafniLcanyicih 
Cziciuerina.

W aJlł>owiedz] na ten protest przybyszu d o ­
b y l i  b r o"w r.) i n g  i wołając:

»To jesit ina.-3za lcg:tymacya«. Naslt-ępaue cd- 
pocwtejtooino urzędników, zaś właldacan ipoteoi- 
stwa poleaomio zosta/* ua maojscu i przysitąpiow j 
do oljmeozętowama papielrew, aktów ud. Rado* 
poiscteTuctt udał się nastętpr.śe d)o komteaiyattu za 
granpecmegp, aby emice-gtlcEiniie zapińcto ttoiwtać 
prattów gwałtowi. Piwedfetiaroiiciiel konasarytcfai 
Radek oświadczył, że cała L spfWwa jest. dlla 
niagio n i e s p o d z i a n k ą  i  źe najście nte po- 
sekłuwo zostało <łofccm»no bez wiedzy cenirai- 
n.yictli yvładz .'Atiocicich. Poantralo cyoiłi Eapc/wtnioń 
żadi.3, zmŁuna w wytuiuoyi pofeeitstuwa w oiągiu niaj

O dnowiedzialnr red ik to i.
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K L

W ydawca:
R U D O L F  O S M A N ,

(A rijk u ły  w tym d e h it  ni* pttchedcb od r e « iW ^

f

j m m m m
żona urzędnika pocztowego

przeżywszy lat 29, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 28 listopada 1918 r.

 + + ---------

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby t. 8? 
w Prądniku Czerwonym (szkoła) ua miej­
sce wiecznego spoczynku nastąpi w sobo* 

*i tę, dnia 30 b. m., o godzinie 3 po południu.

g > i x  'V - t*̂ nrrrt-n.-z i  mHgW H^ja

P c j j u k u j e  s i ę
tnteli^BUtnej panny na pni/olulnia 
da 9-li tn is j dzinwo. j n i i .  żnajo - 
Uiteść »ayri» w ym agana Zgłna^enia: 
lohonfa d, ul. W rits :ńska 8, l i  f.  

13422 1 '2

Mstisykl i rower
Barki »rwa'ca »ki*j, 3 '/, HP w 
lohtyaa ataais, do łę r  idau a. 0*lą- 
if.d moian *d god*. 2—4, ul św. 
Jabc >tr ana 1. 10 II ba prawo. 

13L 7 1 3

f ! j  E l ®  PKl!8fJ
Ja ' 34, pi t  k*.je posalz hiurowfj. 
Zą>«a ■ ą poił „£aj<tc*S" pooto 
raatauti R a p ^ iy c o . L3431 1 3

•nSki, półkryty, yryą ek 1 a^ rięż  do 
lpr^id nia u Stanisława Sz.ymiKa, 
ialLiarni a w Kratowia v/l. Nia- 
u ia  1. 4. 13ś35 1 i

FiSSEśln-KIrJńa
Płszu tn js piis.dy. Pracował w ma­
ją karh  i.ł-mskicn, fabryce Ba :hó 
wek i t r:aku  era a we w i.I k ia  
fr**my»ie b ćow len-ni. A Woto- 
izvn, K i t J ió  w  -D ębniki, u). Pu 
łaskiego 3. 13459

r i t T m z a  r i « s & a

Spół. la /ejestr. z agr. per. 
t r a k . w ,  ł L F ru w c io z lia ń sk a  4
wyi oaaje obuwie tak a podeszwa­
mi ilrewHiaoain , jak  i se aańty, 
»*i.diuy oraz t  ep.i rebtfciiwae. Ma 
4o spn&din ia ró .n iiiż  poiesiw y  
prewniane. Przy;mu.je da naprawy 
ebu vie e pod o z  »ach Jrewaiaaych 
z ekeri-ijyon z wła&nogo lua *- 
disrciiiiego materyałtu Pracowaia 
inni gaj ic G nlicij. kraj. zaktańowi 
idz ież j (Kraków ul. R a in » i  t»w- 
fka 1. 8 ', prsyjinaje aa  kartki 
A. S. N. na >rawy ebuw a po Cina«u 
aader u iziica . 1'raiow i i i  poszukana 
iie ln  luików szewskich. 13123 1 &

P t
fu ro w k aebr.zK etanie, n i l  
kangury, kain orz eohrewy. W ia- 
/oruo.i-': ml. Biaeiowska 1. 4, 1 p ,  
drzwi na prawe. 13489 1 2

k te r iv d ra  jeli ve £tvrtek 14;11 
pr»a Ć.Tr®AOW»*Ie Krpkaya. rsćte 
te  hiasit: z  . n e lr a i  d lf itr ; u  o l -
p la n .  u K. Janka, v T feo in^  
(TrzoOinla), Itnńr.sr.n . 13429 1 3

p i t r z c i n a
k m  »rfe I. Wiadeiueść 

ui'B»ie F i.ac is- a Mijor, Da 
waioj i.ewśekjj I:-- a?k 15, zklep 

1344a 1 Z

fjtfmmuy Mytfer
pasroksjo zujęcia w  gelzicaon po 
ptłalniow y h. Zj(l«szonia osd eVi»‘ 
przyjm ij* ilm in . „N. Refermy“. 

1 463 1 3

I S s i t y n t o w a i s y
kandjd  t  aotaryalny pog/.u^nje pe- 
t*4y. Ob ąiiiy te* cbętnle służb- 
w polskiej in-1> to c ii rząi‘owcj. Zgła 
z nia pod ,Kindydat n taryalny", 
lYuJcewice, Msrawy, ul. A lu n d r a  
I. 14. 134i 1 1 2

Elegancki paltut
zim, wy, p unie newy, aroju naj 
-i i..eire, akazyjnie do aorzeian a.

Wiuiooiość: ul. K rew cleiska I. 27, 
I rięfrs, na lewo. 13470 1 2

F e t  Ł -1T SZ

s ? a fa  n  ksiaźKlŁ
ozdobna, s ty lawa. dobrze otrzymana, 
/plewzewa o ze inne z możliwie Jo- 
kłaiiuyKi opis m i rozrei rami nad- 
sj-ać należy de Biura dzienników 
i ogłoszeń Maryana Hupeayea 'il 
Jagieł eeska 5, pod lik ram i OrK.P,

f w m
1347. 1 2

| o  c e p i i .
Na podstzwie 25-letniej działalnest i
w przeaiyśle e«r»m:c-iiyin 4*star- 
czam piauów d ’a ta io w y  i odbu­
dowy e r. zakładów, laetosiownj e 
najd'Baoaa‘sze, njw ocz,sne ur„ą- 
dzema maszyn 1 zprzętew, koszt> 
ry ów i Siacewai. Przyjmuję wyrób 
w akord z własnym perscnaletu. 
Udzielam rady technicznej J. Ta- 
naszewski, Poznań, obecnie Krt- 
ków ul. K arm elirkz I. 22, 11 p. 

13467 1 2

M i  w
z iziału dolikateiflj», pokoju de 
śn iaća i (befetawte*), szybki ekspe­
d ien t, z dobremi poleeen a,mi, po 
Irzebuy Od 1 gradnia b. r. za do- 
b itm  wynagrodzeniem. Fotografia, 
edirisy świadectw peiądim , Zgic 
zzenia edtylać r Bar ? arodowy“, 
Srakdw ela# M»r>aiki 1. 3.

13471 1 3

Uczciwy praktykant
pracowity, z początkami praktyki- 
zostarie prz.i ję ty  od 1 gród twa b. r. 
a* BItaru Narodowej^*1, K *6 i w. 
plac Maryacki 1. 3. 13-4/2 1 3

I £ i ) C € 3 Q t e 2 i t
por-akaje posady ed 1 stycznia 
1919 r. Zgłuszenia pod D. Wein- 
garten. Chrzanów. 13444 1 3

u d yn k i
odpowiedRiego na magazyny, 

u .&2 z piwnicy 1 sirt :L£..ii, 
p o i s u k d o 12711 3 3

M m l i

[fraków, ul. Yiiśina O, (ćom własny).

F ai Rddeszews i
były k pral 17 p. obr. kraj., zeehce 
pcuać swój adrce Sławek b uizec. l 
pećte restante Sanok. 13439 1 3

I O * m r ~ £ r i Ł 3 E ^
s dobrej, kat. ro ziay znajdzie u - ; 
nuoss zooie jut* su .roi a k* Kgłe-|
szenia pod ,13 ar* prze ayaiar*“ .
priyjm aje ńdmui. „N R»fori«y“. I 

13438 1 i I

I d
kosetka werth, na pieniądze. skT*yp- 
ce Uauslera, rama eadoóHa 150X38, 
maszyna łAdbowa i oaafa. Wiade
ineść: nl. Kor”.elicka 12, 1 piętro, 
of., drzwi na lewe. 13444

K  t r . i £ n i c z ' < a
pittrewa, btzj nl. Królowej Jadwi­
gi. pod Salwator i, tanio 4e sprze- 
d inia. Wiadcfire»2 n ad*lfa Mola, 
uliea Łeiciat, ki 1. 43. od g. 2—4. 

1S073 9 2

© g F c t o i l s
w starszym wi^ka. rozamieją- 
cy się w* wszystkich gałę- 
Ł.ach ogrodflłctwa, poszukaj® 
posady na oidyaary^ od No­
wego Roku. — , /  *5̂  ślk“ 
reste lesiant* Łi|&I m r a ć  
koło Pikną. 13480 i s

■sir t ktaessa1 pgratfik  iy. —
i- Zgłoszenia liiśawnD p«d „EiUO" 

w yjm uje A dm ii. „łt. Reif>ruiy•,.
13495 1 3

H e r b a t a  z t f r a w o i n a
znakemita w smaku i  z l /achu, za­
stępuj o w -.upełnifei herbate zwy­
kła. Spo Ab nzyei* podany na aa 
iduj pacz.co. D la -tlł rzt cUiwcśw 
pai iet próbny z 60 paezkaani y» 
1 60 K za f* *kę =  7 ) K. — 100 
paczek po 16<? *a pae ikę IM  K. 
YYyoył* T*n<» po eW ymaaia na- 
i-iżytoicł 'ab zr, raliozsą^ ^LDwra“, 
Wadowioo.

Zasobna fabryka chemiczns» poszukuje do swego 
pokupńego spuży azosegd artykułu  dom ow ego

zdoln&go agenta podró­
ż n e g o  lu b  z a s t ę p c y .

Zgłoszenia pod „9 . £  5 8 JS-1 ? i 7 !*a ij8 H aasez ■ 
s t e l a  &  V e jjlA T  k .  £ , ,  F r t z i i f a r )  sk. M .

A k i s i a l s a e  d o  i s a S p y d a
w Tew*rzyftw'ie kałoi. właśń. lealn., cl. Kar Sielicka 15, I p .; 1) Bro- 
szn rta  •  pr*le*eie miajskiej opłatj od przyrostu wsrt>4ci grnntńw 
i dosrów. 2)' 'Wnkaa.ówkl dc układania la yi den ow«-c yrs^ iwy :b. 
3) Poradnik da saorsądnania fasyi doihud iwej. 4) Przykłady d li  ob’i- 
ccs.nia tida tków  d Kowyc-ii z dod. i podatlt. gra:u iym i. 13569 1 2

ia sz y n a  parowa 7 0 — 80  l i  P.
n a  8 a tm . c ie n ie n ia  p a r y ,  le ż a c a ,  z d v ro iR tem  
s ta w id l e m  s u w a k o w e m , w  d o b r y m  s ta n ie ,  n ie  
w y m a g a ją c a  wk^c ż a d n e j  n a p r a w y ;

H o c i o s  z prądmm przeciwnym
(k o ti i t  o poaAŚjnyai w alcu )

8 a tm . n a p ię c ia  r u e h u ,  32 m 2 ^ w M f e c h n i  
o g r z e w a ln e j ,  z z u p e łn e m  u z b r o je n ie m , g r a b e m  
i c ie n ld e m , m a ło  u ż y w a n y ,  e w e n c u a l r ie  j a k o

zbiornik prrawsJŹ.iy oliwy i t. d.,
d a ją c y  s ię  b a r d z o  d o b r z e  u ży ć ;

P e & i ś ^ e w a c z  w e d y  d a  p b tr?Y d
( p i o n o w e  r " t s r * y )

i i ^ a  w do mrnm Mim kotła m
D o b ie g  p a r y  92 m m  w  ś w ie tle .  D o b ie g  w o d y  
42  m m  w  św ie tle , w  c a ło ś c i  J u b  o d d z ie ln ie  
d o  s p r z e d a n ia :  1 ^ 9 8 1 3

Z g ło s z e n ia :
F a b r y k a  r a a s z y n  I I  J b e r f  S i  C i e ,  S t e y r .

Emeryt, urz^^n'!: oŁąrbo^J
io«iiaj»jący praztykę gusfie(iarCJj 
łuergietny, po znkuj, ra.ęciz, J 
pr.c.B im y cbszuro dwór ki:** ‘  . 
adiuin>!r. dóbr miejskich i ś. n  
Chlubne świa fectwa. — Zgłofn(*JJ 
ped „E!H.er*ł" przyjmuje Ad**} 
„N. Reformy". J3560 2 ;

P a n i e n k a  . f
z nkeńczeną szkołą średnią 1 
sem buchalteryi pojed. i R jJ 
przyjmie piŁidę w luiuizf Lb L  
spiera przed-.iębiorstwie l  , J  
nia pod B0. G.“ <fk Biara 
kó.z i ogłoszeń J. Hopcaw i I

i>-M w ir3 ł>« m i ś v w 3 . .4 4 1

L. 1879

12659

18444 2 3

O & w i e ś s c z e s f i ^ .

Miasto Grybów tuł da wydz'erżawionfa praw* poboru 
opłat gminnych od napojów spirytusowych, p irs i miodu 
na przeciąg jednego roku, to jest od 1 stycznia do 31 gru­
dnia 1919 r. i w tym c«la reznisnje publiczną lieytacyę 
na dzień 5 grudnia J91S na g*óz. 10 ran*.

Warunki dzieiżawy są do przejrzenia w Urzędzie 
miejskim.

Grybów, unia 19 listopada 1918.

Zamiast uafty, o którą trnetno. używać

l a m p e k

Czas świecenia 10 godzin. Certa pudełka, zawierają­
cego 5 lampek i blaszaną podstawkę do wymiany, 
10 K. Przy oda orz.i najmn ej paczki 'łocztowej, za­
wierającej 16 nudełek. Wysyła za zaliczką
la l po otrzymaniu naieżytofci W alter CwSa, W ie- 
d#A, Ł, Ópernring 11. C i^ r z td o  wcetc rabat.

10713 1 2

eo

-I
NamfBstki farbki d& prania 

W l t ^ a n n o l ^
dostarcza lnżnie lub w kopertach praska fabryka farb

K G U N S K Y  i  S K A
P r a g a  —  S t rc  ln ice. 12W813

i o 3 * w e » 3 t 3 » M M 8 8 m m g i m n m ^ n n i l

uo«ej w ukowii i303O

Apt3ka obwedowi
Jaśle scs/iaruje r.

lab a ^ y s te n  ai. 166:/5 3 3

My pisitii laiii
i  działu gatant. i ubui ,)Tt, f  
mie posadę w Krakowie. Zgle* sl 
nis, pod FóTiocnilc handl. przyj -jf j 
Adscio. „N. ReLrm y". 1331't

F o w  o s e y J
pólkrjś*. wózki i  omaibus do ", ...Ji* 
asu  a. Kraków ul. ż>ttr*.VJ g 
1. 87. 12810 6

»*ZTrządtn . . . . . . . . .  „ „
Polak, lat 38, ■ dłu-azą ł,r‘lf ł  ]> 
(.usrgiczaj, iunuty, L* «f*" 
iHej po«a i, w majątkuRK 1
samouzislnie prowadzący kobL ią<!I 
kę r t la ą  i Kultury leśn*> * <f--
> f  oa aazelkieh g*ł«it»eh . (#*i* 
darstw i, dram w auia, Pr*w!te 
oegi*'ni, bado>»ie *i«z 1 
ma*ty»a«h rtlaiosy-h , * P »9 
Cięac:ow*j paicelaeyi d*»r ł  ,a|t* 
imienić posadę M. K. 1" 
restante Ustrzyki Dalne.

Aptaica w Nowym o<„
„t _d K oroną', p szukaj4 ec*łM 
poleconego aspiranta z r ° I o  
praktyk-.

scmodzielny kupiec
z siedzibą w Pradze poszukuje po­

płatnego 12898

z a s l ą p s f t w a
p ierw szo rzęd n ych 1 dom ów

rlni

F<a
i  1 2

brukami Ltt»raekiej w Krakowie, »1. Jagieltub&ka

Zgłoszenia pod znakiem  „Tslsfrnśr- 
habLr“ , p rzyjm uje bi iro  ogłoszeń E. 
Taussig, Praga, p lac św . W aciLw a 45

Sp-siiiia
ontniluje, ezes-.e najmeómN jt fi 
żury. Ul. Sławkowska 1 2 V6 * 
na lewe.

Technik
iraktyka, poszukuje pttaJ  \ ■ ,  I 
inia: K. Spohn K r^ óA,’u  * 1 

Krupnicza 1. 19.

cziiTch. Zglosteni*: 
Z a m o js k ą  1. H ,

1S65Ł 3 3

Biipswaa 5KR1!....,
noleca się da domów >. «p'^ *1. 
najchętniej w bborebacń^^i;*,

T8WSS
przy aery do krawie:;zy*»R 
.y KOK,n*t7 zne i krom if«»- 

b a r ' iwv;e i częś6i««" „ iw il f f

Ł L  E o m v S 2» ę f
■L B u it’ - w f 1!*

11198 7 »
40-

1*- R:a.ica drskarni U- KG*rsfe

/


